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ROLNICZY. HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.
Pismo  bezp ł a tn e ,  w ych od ząc e  d w a  razy na  tydzień

p rz y

D Z IE N N IK U  W A R S Z A W S K IM .
U5 66. WARSZAWA.

NIEDZIELA.— d. ® Sie . l853roka 
81 H

OBW IESZCZENIA URZĘDOWE.
W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO

M I K O Ł A J A  P I E R W S Z E G O ,
C e s a r z a  W ' s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  

i t .  (1., i t  d  , i d .  t.

R a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró lestw a.
Zważywszy  po tr zebę  zas tosowan ia  p r aw ide ł  karności  dom ow e j  wię­

ziennej ,  ob j ę tych  post anowieni em Rady Admin i s t r a cy jne j  z dnia  10 (’22)  
lipca 1 8 4 2  roku ,  do  obowiązuj ącego  teraz w K ról es twie  kodeksu  kar  g ł ó ­
w nyc h  i pop rawczych ,  tudzież p r zep i s ów  pod  tym względem w C e s a r ­
s twie is tniejących,  na  prze łożeni e  Komis j i  Rzą dow e j  S p ra w  W e w n ę t r z ­

nych  i Ducho wny ch ,  tudzież Komis j i  Rz ądowe j  Sp rawied l iwośc i ,  Rada 
Admini s t r acy jna  Kró le s twa  po s t a now i ł a ,  i s t anowi  co nas t ępuje :

T  Y T  U Ł  I.
R o zp o rzą d zen ia  ogólne.

Ar tyk u ł  1. Każdy  więzień,  bądź to jako  obwiniony  w domu  ba da ń  
za t r zymany,  bądź tez jako  o sądzony ,  do jaki egoko lwiek  miejsca kary o d e ­

słany,  ulega oddzielnój  karności  więz ienne j ,  s t osown ie  do p rzep isów ,  p o ­

niżej ok re ś lonych .
Art .  2.  Do tychczasowe  komi te ty więzienne  zos t ają  uchy lone ,  a k a r ­

ność  więzienna u t r zy my w an ą  i w y k o n y w a n ą  jest  przez nadzo rcę  w ięz ie ­
nia,  pod  zwie rzchn ic twem wła śc iwego  s ąd u  w dom ach  bada n ,  a r ządu 
gube rn j a lnego  lub naczelnika  powiatu  w zak ł adach ka rnych ,  w miarę te­
go,  j ak  zak ł ady  k a r ne  w miejs cach u r zęd ow an ia  r z ą d ów  gubern j a lnych  

lub naczelników pow ia tow yc h  są pomieszczone .
Art.  3.  S ą d  de l egu j e  r az  na zawsze j edn eg o  s ędzi ego z k o m p ’etu 

sw ego ,  a rz ąd  gube rn j a lny,  r a d cę  k ie rującego wydzi a ł em policyjnym do 
czuwa ma  nad ścis łem i sp r awied l iwera  wy k on an i em  przepi sów karności ,  
naczelnik zaś powia tu  sam tego przes t rzega,  z tśra zast rzeżeni em,  że w r a ­
zach  ważniejszych p r ze s tęps tw ze s t rony  więźni ,  j ako  i nadużyci a ze s t r o ­

ny nadzo rcy ,  sędzia i u rzędn ik  admini s t racyjny  wini en  jes t  p r ze dm io t  

taki  wn ie ść  pod  decyzję kolegjalną władzy ,  do  k tór e j  należy.
Art .  4.  Niewo lno  jest  w ięźn iom zanosi ć ż adnych zażaleń na piśmie

do  jakiejbądź władzy.
Wszelkie  skargi  lub p ro śby  win i en  ustnie  p rzeds t awiać  de l egowa­

n e m u  sędziemu,  radcy gu he rn j a lnemu  lub naczelnikowi  po wia tu ,  którzy,  

w miarę  ważnośc i  p r zedmiotu ,  p r zy jmą  w ięźn i a  do p ro tok ó l a r ne go  ze ­
znani a  i zeznan ie  t akow e  do decyzj i  swej  zwierzchni ej  Ewładzy p r z e d ­

s t awi ą .

Art .  5.  Zakazuj e  się g ro m a d n e g o  zanoszen i a  ska rg  lub p ró śb  p r z ez  
więźni ,  a tembardzi ej  g ło śnego  i g rożącego  dop omi nan i a  się o to,  do  cz e ­
go s ądzą  mieć  p r aw o ,  lub z p ow od u  k r z yw d y  sobie  wyrządzone j .  P r a ­
gnący  zanieść p ro śbę ,  win ien  up ra szać  nadzorcę  o zaproszenie  do w ię ­
zienia sędziego,  r adcy gubern j a lnego  lub naczelnika  powia tu ,  dla w y s ł u ­
chan ia  przeds t awieni a  j ego ,  a lbo- też o dozwolen ie ,  aby za bytnośc i  j e ­
dnego  z tych u r zęd n i kó w w więzieniu,  mógł  p ro ś bę  sw ą  ustnie p r z e ł o ­
żyć; do pók i  mu toż pozwolen ie  przez de l egowanago  udzielone nie zos t a­

nie,  win i en  zacho wa ć  mi lczeni e.
Art.  6.  W  więzieniach ,  w k tó rych  są osadzeni  obwin ien i  i o s ą d z e ­

ni winowajcy,  tudzież w tych,  k tó r e  się znajduj ą w innych miejscach,  jak 
w  mias t ach  gube rn j a lnyeh  lub powi a to wy ch ,  będzie  zawsze sędzia z m ie j ­
s c o w eg o  s ądu  d e l ego w any m do czuwan ia  nad  u t r zyman iem karności  

więziennćj .
A r t .  7. Nadzo rca  więzienia zostaje pod  bezpoś r edn i em zwierzchni ­

c twem de l eg ow ane go ,  pod  względem wykonywan ia  ka rnośc i  więz ienne j ,  
i w każdym wątpl iwym razie  od wo iywać  się wini en  do jego decyzj i  wzglę­
dem z rozumieni a  i wykonan i a  p rzep isów ,  niniejszera pos t ano wi en i em 

objętych.
T Y T U Ł 11.

O bow iązki osób w  domach b a d a ń , lub w  w ięzien iach  karnych  osadzonych.

Ar t .  8.  Każdy  więzień,  bądź  obwiniony ,  bądź  leż o sądzony,  winien  
j e s t  pos łu szeńs two  nadzo rcy  i wszystkim innym u rz ędn ik om i oficjal istom 

więziennym.  Nie powin ien  dopuszczać  się zuchwa ls twa ,  k rn ąb r no śc i ,  
obelg s ł ownych  lub czynnych,  tćm mnićj  p o ry w a ć  się na s t r ażn ików,  lub 
inne osoby d ozó r  więzienny mające ;  wrazić  doznany ch  p ok r zyw dze ń  ze 

s t rony osób,  do służby więziennej  należących,  może  uwięziony  zanieść 
zażalenie do władzy n ad  zak ł adem przełożonej ,  lecz nigdy czynów,  ani  

s ł ów zuchwałych,  dopuszczać  się nie powin ien .

Ar t .  9.  Każde uwięzienie ,  czy to nas t ąpi ł o w  celu wybadan i a  o b ­

win ionego,  czy też sku tk i em skazani a go  na karę,  znoszone  być p o w i n ­
no p r zez  uwięz ionego  z po ko rą ,  jako wypełnieni e woli  prawa.  G ło w ne m  

przeto wy kroczen i em każdego  uwięz ionego będzi e  wszelkie  u s i łowanie  
dok onan i a  wy łomu i ueieczki,  które  ka r ane  będzie  czy skut ek  nas t ąp i ł  

lub nie,  byleby zamiar  był dos t a teczni e  wykazany.
Ar t -  10. G dy  sku tk i em każdeg o  uwięzienia  jest  p r ze r wan i e  w sze l ­

k ich  s t o sunków uwięz ionego  ze znajomymi ,  k r ew ny mi ,  lub innemi  o s o ­
bami ,  nie może  p rze to  więzień mieć  s tyczności  z takiemi  osobami  bez 
wy raźnego  pozwoleni a  władzy nad zak ł adem p rze łożonć j .  T a j n e  znoszę



n i e  się  z k i m k o l w i e k  za  p o ś r e d n i c t w e m  p i s m a ,  z n a k ó w  l ub o s ó b ,  b ą d ź  to 

d o  s ł u ż b y  w i ę z i e n n e j  n a l e ż ą c y c h ,  b ą d ź  o b c y c h  j e s t  s u r o w o  w z b r o n i o n e .

A r t .  11.  Z e  w s p ó ł u w i ę z i o n y m i  z a c h o w a ć  się p o w i n i e n  u w i ę z i o n y  

z g o d n i e ,  s p o k o j n i e  i w z g l ę d n i e ,  n i e  d o p u s z c z a ć  się  o b e l g  c z y n n y c h  lub 

s ł o w n y c h  i w r a z i e  d o z n a n y c h  j a k i c h  n i e p r z y j e m n o ś c i  l ub ]  p o k r z y w d z e ń  

z  i c h  s t r o n y ,  n i e  w y m i e r z a ć  s a m e m u  s ob i e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a n i  w y w i e ­

r a ć  z ems t y ,  lecz z a n o s i ć  s k a r g ę  d o  n a d z o r c y .

Ar t .  12.  U w i ę z i o n y  p o p r z e s t a ć  w i n i e n  na  ż y w n o ś c i  i p r z e d m i o t a c h  

w y g o d y ,  d o s t a r c z a n y c h  s o b i e  s t o s o w n i e  do  p r z e p i s ó w ;  z a k a z a n e  j e s t  w s z e l ­

k i e  u s i ł o w a n i e  o t r z y m a n i a  p r z e d m i o t ó w  n i e d o z w o l o n y c h  za  p o ś r e d n i ­

c t w e m  s t r a ż n i k ó w  l u b  o s ó b  o b c y c h .  W r a z i e  t a j n e g o  d o s t a r c z a n i a  t a k o -  

w y c h ,  r z e c z  p r z y n i e s i o n a ,  z o s t a n i e  z a b r a n a  i o d d a n a  n a  k o r z y ś ć  szpi ta l i ,  
l u b  i n n y c h  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y c h .

Ar t .  13 .  K a ż d y  a r e s z t o w a n y ,  c zy  n a  o s o b n o ś c i ,  czy w s p ó l n i e  z i n ­

n y m i  o s a d z o n y ,  p o w i n i e n  się z a c h o w a ć  s p o k o j n i e  i p r zy z w o i c i e ,  n i e  r o ­

b i ć  ż a d n y c h  h a ł a s ó w  ani  k r z y k ó w ,  n i e  s z t u k a ć  an i  ś p i e w a ć ,  n i e  g r a ć  na  

ż a d n y m  i n s t r u m e n c i e ,  ani  ż a d n y m  i n n y m  s p o s o b e m  s p o k o j n o ś c i  i p o r z ą d ­
k u  w i ę z i e n n e g o  n a r us za ć ;

( Dokończenie nastąpi).

K O N W EN CJA  PO CZTO W A
Z A W A R T A  POMIĘDZY

N a j j a ś n i e j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s j i  

i

N a j j a ś n i e j s z y m  Królem Pruskim 

2 4  g r u d n i a  1 8 5 1  ( 5  s t y c z n i a  1 8 5 2 ) .

(Dalszy ciąg).

W  R o s j i  n a  w s z y s t k i c h  l i s ta ch  i a d r e s a c h ,  z a ra z  p rzy  i ch o d d a n i u  

k ł a d z i o n y  b ę d z i e  t akż e  s t ępe l  k a n t o r u  p o c z t o w e g o  o d s y ł a j ą c e g o  z o z n a ­

c z e n i e m  m i e j sc a  i dn ia  o d e s ł a n i a ;  w  n i e d o s t a t k u  z a ś  t a k i e g o  s . ęp l a ,  d o ­

z w a l a  śię  n a d p i s y w a ć  m i e j s c e  i d a t ę  o d d a n i a  l istu.  Na  l i s t ac h  p r z e c h o ­

d z ą c y c h  w a g ą  ł ó t  1, r z e c z y w i s t a  ich w a g a  w y p i s u j e  s i ę cz y te l n i e  n a  a dr es i e .

Ar t .  3 3 .  P r z y j m o w a n i e  i o d d a w a n i e  l i s tó w i p o sy ł ek ,  z a p a k o w y -  

■wanie i o p i e c z ę t o w y w a n i e  t y c h ż e  o d b y w a  się w  o b u  P a ń s t w a c h  n a  z a ­
s a d z i e  i s t n i e j ąc y ch  l am p r z e p i s ó w .

P r z y  p r z y j m o w a n i u  l i s tó w,  w a g a  ich,  t ak  w  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  

R o s y j s k i c h ,  j a k o  i P r u s k i c h ,  k ł a d z i e  się  p o d ł u g  w a gi  P r u s k i e j .  P o s y ł k i  

z a ś  w Rosj i  w a ż ą  się  n a  w a g ę  R o s y j s k ą ,  a  w P r u s i e c h  n a  w a g ę  p r z e p i .  

s a n ą  dla w e w n ę t r z n y c h  p o c z t  c i ę ż k i c h  P r u s k i c h .

Ar t .  3 4 .  K o r e s p o n d e n c j a  l i s t o w a  i p o s y ł k o w a ,  k t ó r a  b ę d ą c  o t r z y ­

m a n ą  w  m ie j sc u  p r z e z n a c z e n i a ,  dla  j a k i e j k o l w i e k  p r zy c z y n y  nic  m o g ł a  by ć  

d o r ę c z o n ą  a d r e s a n t o m ,  t ąż  s a m ą  d r o g ą ,  j a k ą  n a d e s z ł a ,  o d e s ł a n ą  b ęd z i e  
w  to  m i e j s c e  s k ą d  wys zł a .

Jeżel i  a d r e s a t  n i e c h c f a ł  p r z y j ą ć  l istu l ub p o sy ł k i ,  n a t e n c z a s  z w r ó t  

n a s t ą p i ć  p o w i n i e n  n i e z w ł o c z n i e .  Jeś l i  zaś  w y d a n i e  l is tu lub po sy łk i  w s t r z y ­

m a n e  zos t a ł o ,  z p o w o d u  n i e w y s z u k a n i a  a d r e s a t a ,  w  t a k i m  r az i e  p o w i n n y  

o n e  być  z w r a c a n e  n a j p ó ź n ć j  w p r z e c i ą g u  2  m ie s i ę c y ,  l icząc o d  d n i a  o t r z y ­

m a n i a  i ch w  m ie j s c u  p r z e z n a c z e n i a .

Dla  l i s tó w i p o s y ł e k  z n a d p i s e m  ( p o s t e  r e s t a n t e )  t e r m i n  t en  p rz e-  

d ł u ż ą  s i ę  d o  3 mi es i ę cy ,  l i cz ąc  o d  d n i a  o t r z y m a n i a .  D a t a  o t r z y m a n i a  t a­

k i c h  l i s tó w l u b  p o s y ł e k  z a p i s u j e  się z a r a z  na  o d w r o t n e j  l istu s t r o n i e ,  l u b  

n a  p r z y ł ą c z o m  m a d r e s i e .  W  k a ż d y m  r a z i e  p r z y c z y n a  r i i edos t awi er i i a  w y ­
r a ż o n ą  b y ć  p o w i n n a  n a  a d r e s i e .

Ar t .  3 5 .  Za  o d e s ł a n i e  n a p o w r ó t  k o r e s p o n d e n c j i  l i s to wćj  k t ó r e j  n i e  

m o ż n a  b y ł o  d o r ę c z y ć  a d r e s a t o m ,  nie  b ę d z i e  l i c z o n e  o s o b n e  p o r t o .  Jeże l i  

listy t a k o w e  by ł y p r z y  w y s ł a n i u  f r a n k o w a n e ,  t0 za o d e s ł a n i e  i ch  n a p o ­

w r ó t ,  ż a d n e j  nie  liczy się  o p ł a t y ;  j eże l i  zaś  o n e  pr zy  w y s y ł a n i u  n i e  b y ł y  

f r a n k o w a n e ,  t edy  p r z y  o d s y ł a n i u  ich n a p o w r ó t  l iczy się t ylko to  p o r t o ,  

j a k i e  z a r z ą d  p o c z t o w y ,  p o d  k t ó r y m  z o s t a j e  k a n t o r  p o c z t o w y ,  k t ó r y  j e  

wys y ł a ł ,  po l i cz y ł  p r zy  i ch w y s y ł a n i u  n a  r a c h u n e k  i n n e g o  z a r z ą d u  p o c z ­
t o w e g o .

L e c z  za  z w r a c a n e  p os y ł k i ,  k t ó r y c h  nie  m o ż n a  b y ł o  d o r ę c z y ć  a d r e ­

s a t o m ,  l iczy się  c a ł k o w i t e  p r t o  d o  m ie j sc a  p r z e z n a c z e n i a ,  j a k i e b y  p r z y ­

p a d a ł o  d o  ś c i ą g n i e n i a  o d  a d r e s a t a ,  w r a z  z o p ł ą t ą  c e l ną ,  a  n a d t o  c a ł k o ­

wi t e  p o r t o  za o d e s ł a n i e  n a p o w r ó t  d o  m ie j sc a ,  s k ą d  p o s y ł k a  wysz ła .

W r a z i e  nie  w y s z u k a n i a  o d d a w c ó w  l ub  n i e d o s t a t e c z n e j  w a r t o ś c i  

z w r ó c o n e j  po sy łk i  dla  p o k r y c i a  k o s z t ó w  p o r t o r y j n y c h  i c e l ny ch  p r z e z  jćj  

s p r z e d a n i e ,  tak,  że b r a k u j ą c e  p i e n i ą d z e  p r z y p a d ł y b y  na  r a c h u n e k  t e g o  

z a r z ą d u ] p o c z t o w e g o ,  w  k t ó r e g o  z a w i a d y w a n i u  z o s t a j e  m i e j s c e  s k ą d  w y ­

s z ł a  p o s y ł k a ,  p o r t o  p r z y p a d a j ą c e  n a  k o r z y ś ć  z a g c a n  e z n e g o  z a r z ą d u  p o c z ­

t o w e g o ,  p o d ł u g  p o p r z e d n i e g o  w z a j e m n e g o  z g o d z e n i a  się,  k as u j e  się c a ł ­

k i em  a l b o  w  częśc i .  P r z y  z w r o c i e  f r a n k o w a n y c h  d o  m i e j sc a  z a g r a n i c z ­

n e g o  p o s y ł e k ,  k t ó r e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  c e l n y c h  j e d n e g o  z o b u  P a ń s t w ,  

n i e  m o g ą  b yć  d o p u s z c z o n e  w g r a n i c ę  t egoż ,  a s t ą d  p r z ez  k o m o r ę  c e l n ą  
nie  p r z e p u s z c z a j ą  się ,  b ę d z i e  z w r a c a n e  p o r t o  z a g r a n i c z n e .

Ar t .  3 3 .  L i s t y  i p o s y ł k i  my ln i e  n a d e s ł a n e ,  p o w i n n y  b y ć  n i e z w ł o c z ­

nie  o d s y ł a n e  d o  w ł a ś c i w e g o  mi e j sc a  i ch p r z e z n a c z e n i a ,  g d z i e  za n i e  p o ­

b i e r a ć  s i ę  b ę d z i e  ta t ylko p o r t o r j a ,  j ak a b y  się n a l e ż a ł a  za n i e m y l n e  p r z e ­
s ła nie .

Ar t .  3 7 .  Za  o t w a r t e  c e d u ł y  p o s y ł a n e  n a  p r o ś b ę  o d d a w c ó w  l i s t ó w  

r e k o m e n d o w a n y c h ,  l u b  t ak i c h ż e  p o s y ł e k ,  dla  o t r z y m a n i a  w i a d o m o ś c i  o 

d o k ł a d n e m  p r z e s ł a n i u  i d o r ę c z e n i u  t ych  o s t a t n i c h ,  p o b i e r a  się  o d  p r o ­

s z ą c y c h ,  c a ł k o w i t e  p o r t o  l i s to we  p o j e d y n c z e ,  aż  d o  m ie j sc a  p r z e z n a c z e ­

nia.  Jeżel i  w sku t ek  t a k o w y c h  c e d u ł ,  za k t ó r y c h  d o k ł a d n e  z a ł a t w i e n i e  

i o d e s ł a n i e  n a p o w r ó t ,  o d p o w i e d n i e  u r z ę d y  p o c z t o w e  r ę c z ą  n a w z a j e m ,  

o k a ż e  się,  że  p rzy  p r z e s y ł a n i u  k w e s t i o n o w a n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  zaszły 

u c h y b i e n i a ,  to  z a r z ą d  p o c z t o w y ,  p o d  k t ó r e g o  z a w i a d y w a n i e m  u c h y b i e n i a  

te zaszły ,  z w r ó c i  p o r t o ,  o p ł a c o n e  za  w y s ł a n i e  c ed u ł y .  O d s y ł a n i e  n a p o ­

w r ó t  tych  c e d u ł  o d b y w a  się w k a ż d y m  r az ie ,  bez  ś c i ą g a n i a  p o r l o r j i ,  z n a d ­

p i sem:  „ P o s ł s a c h e “ . C e d u ł y  u r z ę d o w e  ( e x  of f i ci o)  p o w i n n y  b yć  t a k ż e  

n i e z w ł o c z n i e  z a ł a t w i o n e  i n a p o w r ó t  o d e s ł a n e .  Za  p r z e s y ł a n i e  i c ł f n a  o b i e  
s t r o n y  n i e  p o b i e r a  się p o r t o .

Ar t .  38 .  K o r e s p o n d e n c j a  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R o ­

sji, o r a z  C z ł o n k ó w  N a j j a ś n i e j s z e j  J e g o  R o d z i n y  z j e d n e j  s t r o n y , a N a j -  
j asn ie j szego  K r ó l a ]  P r u s k i e g o ,  C z ł o n k ó w  r o d z i n y  K r ó l e w s k o - P r u s k i ć j ,  

o ra z  R o d z i n  p a n u j ą c y c h  t ych  P a ń s t w ,  k t ó r e  n a l e ż ą  d o  z a r z ą d u  p o c z t o ­

w e g o  P r u s k i e g o  z d r ug i e j  s t r o n y ,  p r z e s y ł a n ą  b ę d z i e  b ez  o p ł a t y  p o r t o .

K o r e s p o n d e n c j a  s l u ż b o w a j p u ł k ó w  R o s y j s k i c h  z ich s z e fa m i  h o n o -  

r o w y m i | P r u s k i m i ,  r ó w n i e  j a k  p u ł k ó w  P r u s k i c h  z i ch sze fami  h o n o r o w y ­

mi  Ro sy j s k i e m i ,  j e s t  t a k ż e  w o l n ą  o d  o p ł a t y  p o r t o .

O p r ó c z  t ego ,  k o r e s p o n d e n c j a  c z y s t o  u r z ę d o w a  m i ę d z y  o b u s t r o n -  

n e m i  w ł a d z a m i  p a ń s t w ,  w  k t ó r y c h  z n a j d u j ą  się k a n t o r y  p o c z t o w o  P r u s k i e ,
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posy ł a  się b ez  śc iągania  po rto.  Lecz każdy odsy ł any bezpł a tni e  pak i e t  
r z ąd ow y ,  po w in i en  b \ ć  zapi eczę towany r z ą d o w ą  pieczęcią ,  a na adres ie ,  

o p r óc z  nadmieni en ia ,  że pakie t  j es t  u r z ędowy ,  po w inn o  być w y ra żo n e  
nazw i sko  tej  władzy,  od  k tór ś j  wyszedł .

(D alszy ciąg nastąpi).

R O Z B I Ó R  C H E M I C Z N Y  G R U N T Ó W .

(W yją tek  z dzie łka  C o u rs  a i l im ć n tć r e  d ’Agriculturo) , 

p a r  J. G ira rd in  e l  A. d a  Breuil .

Jeżel i  zmys ły  lub ś rodki  czysto me cha n i czne  są dos t a teczne  dla 
poznan i a  g łów nyc h  cech f izycznych g run tów ,  to j e d n a k o w o ż  n iebędą d o ­
s t a t eczne  do poznani a  w ew nę t r zne go  skł adu g ru n t ów  t. j. n a tu ry  i s t o ­
sun kó w  zwią zkó w chemicznych  sk ł adowych .  C hc ąc  zaś je poznać ,  p o ­
t rzeba koniecznie  z a s t o so w ać  sp o s o b y  jaki ch  nas uczy chemia ,  t. j. po t r ze ­
ba  użyć  tego co nazywamy  rozbiorem chemicznym.

Sztuka rozb ioru  chemicznego g ru n tó w ,  należy do najdel ikatn ' ejszych 
dzia ł ań  chemj i  gdy  jej chcemy na dać  d ok ł ad no ść  i aku ra t no ść  jak i ch  wy- 
maga j ą  wszelkie p r ace  labo ra toryjne .  Lecz szczęściem dla rolnika,  w y ­
padk i  p rzybl i żone są zwykle  dost a t eczne,  wreszcie  jeżeli  po t r zeb a  k o ­
niecznie  dok ł ad n i e  dowiedz i eć  się o skł adzie  i n a tu r ze  ciał sk ł ado wy ch  
gruntu,  każdego czasu można  się udać  do chemika  z powo łan i a  lub f a r ­
maceuty.

Ogran iczymy  się (u poda j ąc  sposób  p ro s ty  i małokosz towny ,  a m o ­
gący być użyty przez  każdego z gos poda rzy  ro lnych do o t r zyman ia  p o ­
t r zebnych w iadomośc i  o skł adzie  chemicznym ziem ornych.

Dzisiaj  gdy tyle uksz t a ł conych  właściciel i  z iemskich zamieszkuje  
swe posiadłości ,  poświęca j ąc  czas wo lny  od za t rudn ień  dog lądaniu  p rae  
Da swo ich  folwarkach ,  p róby chemiczne  ziem mog łyby i pow inn y  by być 
Przez nich u skut eczniane .  Stal iby się tyra sposobem użytecznemi i p o m o ­
gliby swym dz i e r żaw co m w po l epszeniu  g r u n t ó w  a tem samym w p o d ­
wyższen iu ' i ch  war tości .

P r z e d  rozpoczęc i em rozbioru  chemicznego  g runtu ,  t rzeba się za ­
s t anowić  nad  j ego wła snośc iami  fizycznemi.  W z r o k  i dotykani e są  do ­
stateczne dla r ozpoznan i a  czy ziemia piaszczysta czy też gliniasta;  odc ień  
białawy ziemi wap iennć j  lub g ipsowej ;  odc ień cz e rw o na wy ,  z awier a j ąey 

wiele żelaza; odci eń  c iemny przybl iżony do to r fu  ziemi bogate j  wszczątki  
r ośl inne i t. p.,  są  znaki  na k tórych  żaden  gospoda r z  praktyczny omyl ić  
się nie może.

Gdy  pola  sk ł adaj ące  pos i ad ło ść  ma ją ’ rozmai t e  wej rzeni e,  koniecz- 
t iem jes t  w tedy  wziąść z o sobna  tyleż rozma itych p ró be k  i powiększyć 
liczbę ro zb io rów  chemicznych.  Częs to na w e t  dla tegoż  s amego  pola n i e ­
dost ateczny j eden  rozbiór ,  a lbowiem zdarza  się, iź na tu r a  g run tu  różni  
się w ba rdzo  małych ods t ępach ,  o kilka me t rów  od żyły wap iennej ,  m o ­
że się znaleść ż j ł a  zupełni e wapna  nie z awier a j ąca,  lecz i wtedy w p r a ­
wny rolnik przez p ro s ty  przeg l ąd  powier zchn i  swego  g ru n t u  może  się 
P r zekonać ,  o zmianach j - g 0 natury,  k tó r ą  ła twićj  jeszcze dos t r zedz  m o ­

żna w sposobie  z achowywan ia  się g run tu  przy o r ce  lub i nnych  pr acach  
u p r aw y  rolnś j ,  lub na w e t  po samych zmianach  w  rośl inności .

P o t r zeb a  więc,  wybrać  p rób k i  we  wszystkich częśc i ach g ru n t u ,
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gdzie można  u jrzyć zmianę  w  składzie  chemicznym,  oznaczywszy  każdą  
z nich n u m e r e m  i odnosząc  je  na szkic w yob raża j ący  część  tegoż g runtu.

P o  rozb ior ze  oznacza  się s zczegó łowo na ow ym planie ,  wypadk i  
z doświadczeń  tym sposobem ot rzymuje  się p lan dok ł ad ny  zmian w n a ­
turze grun tu .

Wraz i e  naw e t  gdy g run t  zdaje się być wszędzie  mniej  więcśj  je-  
dn ak ow ć j  natury,  d o b r z e  jest  wyb rać  na różnych pu nk t ach  po w ie r zchn i ,  
cząstki  ziemi w g łębokośc i  na j e d en  decyme t r  (a) oko ło  po 100  g r a m ó w  
a te zmieszawszy,  ot r zymuje się dopi ero  p ró b k a  średnia .  Oddzie la  się od 
p róbki  kamienie  i g ruby zwir ,  k tórych ilość po t r zeba  oznaczyć,  a n aw e t  
o sobn o  z a c h o w a ć  chcąc  oznaczyć ich naturę.  P r zedew szys tk i em t rzeba 
sp ro wad z i ć  ziemię, k tó r ą  chcemy  badać  do j e d n a k o w e g o  s t opn ia  sucho ­
ści, bo n a w e t  wtedy gdy zdaje  się być suchą  w dotknięciu za t r zymuje 
w odę  w e w n ą t r z  z aw ar t ą  w s t o su nkach  często zmiennych ,  a k tó r ą  d z i a ­
ł an i em ciepł a oddalić można .  Najprośc ie j  uskut ecznia  się tc,  umieszczaj ąc  
ziemię do  osuszenia  na miseczce po rce l anowś j  i og rzewa jąc  l ampką sp i ry ­

tu sową ,  przyt em umieszcza się w ś rodek  ziemi mały t e r m o ­
metr ,  k tóry s łużąc do jćj mięszania,  oznacza zarazem t empe -  
r a t u r ę a  ta n i epowinna  przechodz i ć  +  1 5 0 d o l 6 0 ° C .  W b r a -  

ku  t e rmome t ru ,umie szcza  się na spodzie miseczki ,  kaw a łek  

d r zewa  białego lub kawałki  s ł omy,  k tó r e  nie pow inn y  z b r u ­
natnie.  Osuszen i e  to odbyć  się jeszcze może dobrze  i w p ie ­
cu od pieczenia chleba z k tó r e go  już chleb wyjęto,  a k tóry 
uż nie jes t  dość gorący ,  by spal ić kawa łk i  s łomy,  k tó r e  się 

r zuca  dla p róby.  Gdy ziemia po  kilku godz inach  nie  traci na wadze ,  co 
się poznaje ,  waż ąc  je po k i l kak ro tn i e  w ods t ępach  od 1 5 — 2 0  minut ,  

wtedy p rzes t a j e  się j ą  o g r z e w a ć ,  a lbowiem st raci ła p r awie  ca ł ą  ilość w o ­
dy w  nićj zawartć j .  Z re sz t ą  małej  j es t  wagi  oznaczeni e  jej i lości .  G ł ó ­
wnie  po tr zeba  wszystkie  ziemie tak osuszyć  by były j e d n a k o w o  suche.

P rz y  poznawan iu  ziemi g łów n ie  oznaczyć po t r zeba  od po w ie dn i e  
s t osunki  piasku,  gliny,  wap ien i a ,  soli rozpuszcza lnych i mater j i  o r g a ­
nicznych.

Pierwsze działanie  dąży do oddz ie l enia  j ed nyc h  od drugi ch;  żw iru  
piasku średniego, grubszych szczątków organicznych , ziemistych osadów, 
i m aterji rozpuszczalnych  s k ł ada jących  ziemię,  a to u skut ecznia  się:

1. Gotując  przez go dz inę  1 0 0  g r a m ó w  wysuszonej  ziemi w  5 0 0  
g r amach  wody  czystej ,  a lepiej des tylowanój ;  wylewa się wszys tko na 

si tko b la szanne  z o tworami  ś rednicy ' /* milimetra;  przytćra  porusza  się

— =s> do b rze  ziemię poś ród  wody,  aby wszystkie  cząstki  d r obn e  
Niyłc przeszły przez si tko,  a tylko zwir ,  piasek ś r ednie j  wie lko­

ści i g rubsze  cząstki  o rgani czne  zos t a ły  na nim.

2.  Oddzie la  się te o 3  ciała r oz r ab i a j ąc  je  w naczyniu z wodą;  
szczątki  o rgan i czne  bę dące  zwykle  ziarnkami  ziół  i ma ł emi  
u łomkami  korzeni  i ł odyg  wyp ływają  na  wierzch,  j a k o  lżejsze 
i mo gą  być zdjęte warząchewką , .  u suszone  ważą  się. P iasek 
i zwir  wrzuca  się do si tka z o tw ora m i  o 3ch  mi l imet rach ś r e ­
dnicy.  Piasek przechodz i  a zw ir  zostaje na si tku,  suszy się j e ­
d no  i drugi e,  nas t ępnie  z o so bna  waży.

(Dokończenie nastąpi).

(a) Wyb ie r a  się po  o rce ,  n im pole  zos t anie  nawiezione .
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W YCHÓW , PIELĘGNOW ANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZW IERZĄT DOMOWYCH.

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W a rsza w y  i Pragi*
Dnia 7 (19) s ie rpnia  1853 r.

A.  Ogólne u w a g i n a d  w ychow em  i  u tr zy m y w a n ie m  zw ierzą t

dom owych.
(Dalszy ciąg)

Do tyłu należą:  krzyż,  k tó r en  idzie od lędźwi  aż do  ogona ,  u t w o ­
r z ony  z kości k rzyżowej ;  ogon.  n iejako p r zed łużen ie  krzyża ,  z łożony  z 18 
kości  pac ie r zowych  czyli s t awów;  b iod ra ,  z ł ożone  z kości  poś l adk owy ch ,  

w yc ho dzą  aż do  ogona ;  nogi  zadnie ( tylne) obe jmu ją  udo,  u tworzo ne  
z kości  poś l adkowych ,  po ł ączone  g ó r ą  z b iod rami  przez s t aw,  j ab łk iem 
zwany;  a d o ł e m  z goleni ą  przez s t aw go leniowy;  goleń,  u tw orzona  z ko- 

ści goleniowćj ;  kość  ko l an ow a  jes t  mał a,  n ier egularnie  c zworog ran i a s t a  
i nieco zaokrąg lona  kość ,  k tór a  nad  p r zedn i ą  wyda tnośc i ą  dolnej  części 
kości  poś l adkowć j ,  j ak  gdyby po wał eczkach t am  i n a p o w r ó t  się p r z e ­
ślizguje; wielka krwis ta  żyła  p r zechodzi  nad w e w n ę t r z n ą  częścią goleni ;  
staw skok ow y  znajduje  się między kośc i ą  go l en iową  a tylną piszczelą 
( nadpęc i em)  i jes t  z ł ożone  ze 6ciu małych  kości ,  k tó r e  we dwóch  r zędach  
spoczywa ją  i r azem w poł ączeniu z go l en i ą  i p iszczelą  s taw ten s t anowią,  
ka sz t an  o sadzony  jes t  pod  s t awem s k ok ow ym  na wewnę t r zne j  s t r o n y  

piszczeli; zadnia piszczel ^ l adpęcie)  różni  się od  p rzedni ej  przez to, że 
jes t  n ieco dłuższa i grubsza;  wielkie śc i ęgno  za to ko w e  s tanowi  tył nad -  
pęcia;  kut  jes t  tu r ów n ież  j ak  u nóg p r zedni ch ;  kosmyk i b r od aw k i  pę-  
c i nowe  są takie j ak  u nóg  pr zedni ch;  kość  pęc inowa j es t  dłuższa i g ru b ­

sza,  jak u nóg p r zedni ch ;  ko ron a  nad kop y to w a  jest  także  nieco szersza 
i g rubsza ;  kopy to  od różn i a  się od p r zedn iego  kształ tem,  gdyz jest  mniej

zaokrąg lone ,  a naw e t  nieco ko ńcza t e .
e. W ła sn o śc i częśc i regu la rn ie  i  n ieregu la rn ie  zbudow anego  

(uksz ta lconego ) konia.

aa. U  p r z o d u.
1. Wie lkość  g łowy (łba) u dobrze  zb u d o w an eg o  konia  zna jdow ać  

się będz ie  w odpow ied n im  s tosunku do  całej  wielkości  konia .  U ł ba  p r o ­
s t ego  jes t  o r az  i c zo ło  p ros t e ,  tylko na  boki  i ku oczom lekko za.okrą- 
glone;  nos  nieomal  p r o s t ą  z czołem tworzy  l inją;  oczy wie lk i e i żywe,  j, 
b rw i  pe łne ,  nozd rze  wie lk i e,  sanki  szczękowe  s k ł a d n e  i na d o bn e  a uszy 
nie  zadługi e i dob rze  do  łba  przyczep ione.  U łba  na  pół  ba ran i ego  jes t  
czoło  t rochę bardziej  z aok rąg lone ,  a  nos w a ło w a ty  kończy się w mie rne  
zagięcie.  Ł e b  owczy m a  ca łk i em wypuk łe  czoło,  nos  mie rn ie  zagięty,  
a  pysk kończaty.  Jeżel i  zaś łeb ma  ksz t a ł t  inny,  j ake ś my  tu opisali ,  

n a t enczas  jest  a lbo  brzydki ,  a lbo n i edoskona ły  (u łomny) .  Ł e b  brzydki  
(szpetny) uw łac za  p i ękności ,  a  n i edoskona ły  i piękności  i użyteczności  
za razem.  Os ta tn i  j es t  szkodl iwy i z tego względu,  że p r zechodzi  na  p o ­

tomstwo .
D o  szpetnych ł bów  liczą: Zupełni e b a r a n i  ł eb ,  maj ący wypuk łe  

czoło,  tęgo zagięty nos  i z azwycz  j małe oczy.  Ł e b  s zczupakowa ty ,  o d ­
znacza j ący  się g łównie  zag i ę tym nosem.  Ł e b  za suchy i za chudy,  zna j ­
dujący się pospol icie u kon i  chudych  i zbiedzonych c h o r o b ą  lub n i edo ­

s t a tk i em paszy (pożywieni a) .
(D a ls zy  ciąg n a stą p i).

Od Do
r s . |k o p . rs . |  kop.

6 8 1 Słom y p u d .....................
9 48 Siana  fura 1 -k o n n a  . .
7 36 „  ,, 2 -k o n n a  . . 

S łom y fura  z w y c z .8 49
9 80 D rzew a  sosn .  s a i e ń  . .
5 65 W ó ł  d o b r y ......................
4 85 'A , ,  ś r e d n i ......................
4 3 ,, l i c h y . . ..................

Ciele .................................11 10
8 95

_ — W ieprz  d o b r y ...............
7 10 „  ś redn i  ...............

10 59 V* ' ,. l i c h y ..................
8 46 Masła p u d ......................

1 6 96 S łon iny  „  . . . . . . .
14 98 Kartofli c ze tw e r t  . . . .
7 3 5 ‘A O kow ity  wiadro . . .

32 Szu m ó w k i  wiadro  . . .

Od Do
rs . |  k o p . | r s . | k o p .

- 1 1 5  
3145 
5 —

80
65

212
16 — 
12  -

9 -
6 85 
4 60
2 58
3 6 
1 83

55
50
70

Zyta  ■-•zetwcrt..............
P szenicy  „
Grociiu p o ln e g o  . . .

,, c u k r o w e g o  .
p a s o l i .............................
G r y k i ........................ - ,
Jęczm ien ia  . . . . .
O w s a ..............................
Mąki pszen .  przedniej 

„  ordynarne j  . . .
„ i ' t n e j  pytlowej 
„  g i , c z a n e j  . . . .

Kaszy j a g la n e j ................
,, g ryczanej  zw . ,
„  d r o b n e j ...............
„  jęczm. pe r ł .  .
„ ,, ordyn.

Siana pud  ..................
S p row adzono  w  um u  -    --

Szych k u p c ó w :  w o łó w  sz tuk  8 3 ) .  z różnych  miejsc Królestwa 14, o go łem  w o ło w  
sztuk 813 wieprzy  442 cieląt  haranów  1079, z tych  zakup. , rzezn .cy  t u t e j -  

na konsumuję n ueszkańców :  w o łó w  sz tuk  562, w iep rzy  322. K a r a n y  w s z y s tk .e .

dniu 19 sierpnia r. b. z C e sars tw a  l lossy jsk iego  p rzez  tu te j -

K U R o  G I E Ł D Y W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 7 (19) Sierpnia 1853 roku.
ŻĄ D A JĄ DAJĄ

Its. 1 kop Rs. 1 kop.

3 M. 
1 81.

1. W E X L E.
Amsterdam 250 z ł .  H. . . . . .  2 M.
b e r i .n  100 t a l a r ó w ....................................-  *•
G dańsk  100 t a l a r ó w ................................... *  *•
H am burg  300 b. m. k .................................-  ‘n -
Londyn  1 funt  s t e n .  . • •
M oskw a 100 rub .  sr. . • •
P e te rsbu rg  100 rub s r ..................................1 ™.........................
Paryż  300 f r a n k ó w ................................... * " .........................
W iedeń 150  ..............................................~ , , ........................
W ro c ła w  1 0 0  ta la ró w  . . . ‘  M.........................

•i. Jl O N E T \ .
 .......................................................
H o le n d e r sk ie  duka ty  n o w e .......................................................

3. P A P I E R  W .
Obligi S k a rb o w e  4 - p r e c  za  100 rs. o p rócz  k u p o n u  . 
Listy z a s t a w n e  b i a ł e ,  daw . o p r .  kup.  (*J za 100 z ł .

„  .. n o w e ...................................................................
Obligacje  U dz ia ło w e  na 300 z ł .................................................

,, Ser je  w y l o s o w a n e ............................
Obligacje  c z ą s tk o w e  na 500 zł. o p rocz  k u p o n u
C ertyf ika ty  B anku  lit. A na 300 zł.  .........................
Dow ody Kom. C e n tr .  L ikw.d . za  100 z ł ..........................

911 50 
91 35 

139 50 
6 16 

99 50 
99,  50 
73 95 
8 5 1 95 
91 j 50

90

14

46

75 14

15
95

82
70

70

vV .< tość K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  9>/ j .

KUR S G IEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Daia 17 Sierpnia 1853 r.

P A P I E R Y
żądają  | p łacą

R osay jsko-A  g .e lsk a  P o ż y c z k a  4 1 / , - p r o c ...........................
Polskie Obligacje  S k a r b u  4 - p r o c .  . , • • • • • •
C e r t y f i k a t y  B. P - n a  O b l ig .  c z ą s t .  l i t .  A. 3o0 z ł  .---proc.

lit. B. 200
Polskie Listy Zastavene  ..................................................

n o w e  . ...................................
O b ligac je  U d z ia ło w e  ; 0 0  z l o t o w e ...............................

3 0 0 - z ł o t o w e  . . . .  .........................

101 Yj
92

23'/*

92

98
22

95

W D rukarn i .  J Unget.  — W olno d ru k o w ać , — W W arszawie dnia 8 (20) sierpnia)  1853 r. Cenzor.  F. Sobieszc


